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P o d p ó łk o w n ik  Ład y  żeński umieszcza się 
w  Kexholm skim  regimencie m u szk ietyerów . L «-  
ib -K ozackiego  pólku  Kommendaut G enerał Ma­
jor O r łó w  a. na w łasną  proźbę uwalnia się  od  
s łu żb y  z mundurem ; le ibgw ardyi konney  R o t ­
mistrz M iłiukow -z mundurem ; łeib huzarskiego  
pólku  R o tm istrz  B eklem iszew  z rangą P ó łk o -  
w n i k a ; Sztab* R otm istrz  P anów  z  rangę nastę-  
p uiącą  d o  s łu ż b y  c y w i ln e y .

*  JFiednia M2. Styczn ia .

A r c y  X ięż n »  w d o w a  Parmeńska b aw iąc  w  
P ra d ze  od w ied ziła  szkołę  g łu ch y ch  i n iem ych  
za ło żo n ą  w tćm  m ieście . N a u c z y c ie l  S toh r  exa-  
m inow ał u czn ió w ;  d z iw il i  s ię  przytom ni p ostęp­
k o w i  o n ych  w rozm aitych  naukach. A rc y  Xię*  
4 na sz cz eg u ln iey sz e  ukontentow anie  ośw iad czy ­
w s z y  d z iec iom  upośledzonym  od  n a tu r y , k tóre  
p rze m y s ł  d z iw n y  i praca w y m o w n em i cz y n ić  u* 
m i e , ob darzyła  wspaniale, i p ro tek cyą  p rzyrze­
k ł .  ; na końcu zaś grudnia udała się  do D rezn a  
c h c ą c  o d w i e d z ć  córkę zaślubioną jednemu z X ią-  
i ą t  S u k ic h .  — Cesarz Jmó na p rze łożen ie  A r­
c y  X ią ż ę c ia  Pałatyna rozaatat p o w ię k s z y ć  szp i-  
ta l  w  B udzie  n ie  m ogący  ogarnąć ch orych  p rzy  
p o w ię k sz o n e y  miasta ludności.  —  G d y  A r c y  B i ­
skup S a ltzburgski zatrudniać s ię  iu ż  n ie  c h c e  
rządzen iem  kraiu seku laryzow snego ; z d r u g ie y  
zaś s tron y  b l isk ie  są końca n e g o c y a c y e  w  Pa­
r y ż u  o d o p e łn ien ie  nadgrody za Toskanią , A r­
c y  X ią że  Ferdynand w k r ó tc e  p snow ać zacznie  
W pom ienionem  B i s k u p s t w ie .—  E d yktem  w kra­
jach  C esarskich  zabronione ięst  ch rz cz en ie  d z ie ­
c i  ż y d o w s k i c h ,  które lat 7. nie m a ią , naw et  
w* n ieb ezp ieczeń stw ie  śm ierci , b ez  zezwolenia  
r o d z ic ó w  lub op iek un ów , pod boiażnią kary c ie -  
J e s n e y ,  w ię z ie n ią ,  lub p ien iężney  500. dukatów  
o p ła ty  ; po zkończenym  roku 7. w o ln o  każdemu  
p r z y i ą ć  re lig ią  C h rześc iau sk ą , b y leb y  d o w ie -  
•dziono przed urzędem w obecn ośc i  rod ziców  lub  
op ie k u n ó w  , te  to  c z y n ią  z w ła sn e y  c h ę c i ,  bez  
^szukania i przym usu. G d y  rod z ice  odmieniają  
r e l i g i ą , d z ie c i  nie maiące lat 18- ochrzczone

n ió s ł;  zw ie rz ch n o ść  wkrótce usktomiła W  Sń» 
rinam tak za g ęśc i ły  się  c h o r o b y ,  ż e  w i« le  łado­
w n ych  okrętow  s to i  w p orc ie  że g lo w a ć  nie mo­
g ą c  dla niedostatku  m aytków. -  H is z p .n i  p o t t  
n o w y  Orleans w  Louisianie  zam k n ę li: p r z y c z y ­
na niewiadoma. W  F l o r y d z i e  s t r a s z ] '* ,  b u r ż a  
c y t r y n o w e  1 pomarańczowe drzewa z n i s z c z y ł a .  —

" S - P°  0cn ey  okrSt  'eden  b y ł  p r z y ­
c z y n ą  w ie  kiey  trw og i;  g d y  z b l iż y ł  s ię  dó brze­
g u  ,  mieszkance rozum ieli  że  W ylądować c h c e  
M u rzynów  z  S .  D om ingo  i Guadalupy na w y ­
gnanie sk a z a n y c h ;  pokazało się  w k r ó tc e  , że  n» 
nim  b y ło  497 em igrantów  S z k o c k ic h ,  k tó r z y

esc  zamyślali *  m ieśc ie  n o w o  z b u d o w a n y m  
p r z e z  Am erykanów , k tó re  nosi imie Generała  
La t s y e t t e  ,  na pamiątkę Wielkich zas ług , k tó ­
re ten  rycerz p o ł o ż y ł  w  obronie R p t e y . _  T o ­
masz Payue o ś w ia d c z y ł  s i ę g ł 0sD0 w W ash ing­
t o n  . ,  p rzez  pisma publiczn e  za rządem republi­
k a ń s k im ,  p rzec iw k o  Federa lizm ow l,  urzędu  ża­
d n e g o  p rzy ią ć  nie ch ce;  „ b o  żaden, iak m ó w i ,  
ty le  mu m e p r z y n i e s i e , ile d z ie ł  u c z o n y c h  p i­
sanie c z y n i  c z ło w ie k o w i  który s łyn ie  w ś u  ie-
Z L I L ™  * moim sposobem  m yślen ia
ee k o łw iek  zarabiać p rzez  r o z g ła ,żanie op in i i  p o­
lity  o r n y c h  lub d u c h o w n y c h ;  będę iak dotąd  
b y łe m  bezpłatnym  eb ro ń cą  w olności.

r t l i P  * J T le  Mo<?r<; * n# k tórego  pisma Pa-
b v ł  w r C : k°  ,1.arf ehałX "**my Wiadomość, że
P r z e z n ^ i .  F nCył ^  ” c b o ” »ł " S  apokoynie .  P rz y zn a .ą  F rancuz, w ie lk ie  talenta temu hiężo-
Sakretar* M k’ «  cz ło w ie k  z J n y ,
sek retarz  Margrabiego Cornwallis w  Araiens &
le się u w o d z ić  D u t h e i l e w i  autorowi machiny  
p iek ie ln e y  e t e  O d  granic Szw aycarskićh  pow ra­
cać chciał p r z e *  Paryż do O yczyzrtv  , d o w ie ­
d z iaw szy  się  podobno co  t u  o nim rozumiano { 
le c z  w yraźny rozkaz przym usił iechać do Hol-  
Jandy!; to  p ew n a  ze  w  C o n s ta h iy i  le d w ie  kil-  
ku le s t  teraż em igrantów przyjaciół Redinea. —* 
W  porc ie  Toulon  nie uzbraiaią Francuz! nad 6 . 
ok rętów  lin iowych i kilka f r e g a t ,  pew nie  dla 
przesłania  w o y sk  n o w y c h  i am munioyi do In-  
d y i  Z ach o d n iey ; Konsul na takie Wyprawy nie  

żyw a statków p r z e w o z o w y c h ,  - h ią c  podać
b yć  p ow in n y;  starszym z o s ta w u ie  się do w o l i ;  sposobność O fficycton* s łu żb y  morskiey naucze-  
o c h r z c z e n i  nie tracą prawa przyrodzen ego  d o  nia się żeg lu g i  . C esarz Chiński zniósł nako- 
su k cefsy i .

C h e f  b r y g a d y  Sebastiani zw ied z iw szy 1 
E g i p t  p r z y b y ł  do Daraiette, siadł na sw o ią  fre­
g a t ę ,  i do S y ry i  p o p ł y n ą ł , oglądać maiąe p o r ­
t y  i miasta handlowe. C z t e r y  t y s ią c e  z w y c ię s ­
kim Mammeluków i A rabów  ukazało się  niedale­
ko  A le x » n d r y i ; n ic  iednak n ie  p r z e d s ię w z ię l i  
o b e c n o śc ią  w o y sk  A n g ie lsk ich  wstrzym ani.

niec w  p orc ie  Canton cła n iektóre dla k u p có w  
E u ro p ey sk ic h  u c ią ż l iw e ,

*•••

Jeden z O fficyerów  armii Generała  Stuarę  
Opisał dokładnie^ w  iak im dżis stanie le s t E g ip t ,  
Mammeluków,e i T u r c y  po w ielu  k rw a w y ch  g o ­
n itw ach  zrobil i  zawiefzepie broni tia d n i  kilka. 
O statn i roz iim ie iąc grubym ob ycza łem , ża nie*  

- .  o - p r z y ja c ie lo w i  , tńth bardziey  b un tow n ik om , go*
Ghalib Effendi p r z y w ió z ł  do Constantinopola  Z dzi się n ie  dotrzym ać słow a , u m yśl i l i  tv h o c #

«*------- -  ; na Mammeluków u d e rzy ć  n iespodzianie. O s t r z e ­
żeni o zdradzie p rżez  Araba B e iow ie ,  c z y n ią  
zasadzkę; T u r c y  o b o e  Znalazłfzy  op uT śczohy  
z d o b y c z  brać zadZeli. N a p om ielzanych  i łu ­
pem obciążonych  wpadaią Mammelukowiei i h i .  
tracąc  20. lu dz i,  w fz y s tk ic h  trupę rn ścielą, P r z y ­
znali s ię  T u r c y  do 2. t y s ię c y  zab itych;  l e c i  Wię- 
c e y  zg in ę ło  n ierów n ie .  T e g o ż  cżasii  rożefzła  
aię pogłoska w o b o z ie  Ottomauskirti, że  A nglin  
c y  ua n ich  p ow stajem y. C ałe  w by  sko do Cal r-

P a ry ż a  ratyfikacyą traktatu m iędzy  Francyą i 
F o r t ą  z a w a r -e g o .—  A n g l ic y  nie rych ło  ie szc ze  
% E g ip tu  myślą u s t ę p o w a ć ; ponieważ w  t y c h  
dniach posłali znaczne ummy na op łacenie  w oy-  
ska któremu p rzyw ocizi  G enerał Stuart.

z Londynu 4. S tycznia.

Na w yapie Francuzk iey  L u c ie  , i w  osa­
d zie  Batawskiey Demarary lud czarny bunt p o d ­

0 >



K f T r "
'nas  ̂ p tzed tćm  zuchwalstwo ich n^ z"°

? \  § £ & >  s s  s t f s *  - 1
S ^ S S T j W  j r - « «  i f f 2 W C SŁaidy * n i c h  odtąd rządzie będzie PK . 7
jrti swoiemi, uie wdaiąc śię w cu P

L ord H .w ie .b u r , d .w .t  
zagranicznym posłom; w  ^ m dm  ̂ fa.
fz £  w idziano p yfzn y  s e r j i s  po^cena 
b ryk i S e v r e s , d arow w * . w y
Ja Buonaparte; na fżtukach prze y ^yaty-

sięcy beczek. —- Gd y  ie pFrzy p ,saiąc one-,
powstałą na r z ą d *  r a n , nar odu An-  
■mu namysły oąz$ce uu y . . n v for d-

r sZ v n \  “ C T S y f  P . -  willa wolalacey o woynę - i  o s tf dżność ra-
wiadaią tym  « ™ f e aC£atodu h e z  przy czy n y  się

M *  Czyliż F d o b 3 ? r F ^
«-i ^ i o w a ć  o tw a r c i e  ch c ,aM  P o t j |  ^  
8ia tzyliz « « rozumnie, ażeby nim
C7 t  n e w Pk t ó ^ y  c z ^ i  świata? Cielzińy się 
* t c  Z pokoiti;  dostatki, odwagę chowayn.y 
J a  niebezpieczeństwo praw dziw e, i*cz lelzcze
dalekie.

Spencer dawniey P/<eiJ  ' , 0 do rządu;
lega P i t ta  me radził ŵ ‘̂ eh Sani dzielnym
bo ani mądrym wspomnieć nakazane od
W wykonaniu. roue poniesione klęski„iego  o b l ^ m e  D n n ^ u ij d z ., P ^ tę
aa tego rządów w W D<mvlngo i Guadalupy;-
f e t . ] . ,  do Texel
haniebną do Qm „ odności s t a d h u d e ta ,
dla przywróceń- *>w E 1 Arisch, powięk-
ałamame wiary pu 7 vfxTOBt p<5{i0tków,
s zenie d ługów , g :. daw nych zprzy-
oburzeme s ę przeć blłar>0dów . -Tcu pod
imerzencow i obmę } r/pł n..ły  tak rozliczne 
Jttorego m c z e l m a  - ?  > ^ n i s t r e m  wielkim,
klęsk ,, nazwać się me i D c a e - . podeptaniu

C k  f t j J p o * y -
praw i fw"bho d ’ taleinnśm karaniu obWimcnych.

L I S -  x » .  « « > 7  bi' s
Sci po I 'lybunalach zostawił-

_ Bronić " iePrzyt0. T ê o^ i t  J u e ^ r s t ^

5 & ^ * W n" i l w yu % "  S?e‘d o b n ćm  ró w n y ch  * o d k o  ^  ̂

^ w s z T 'ra d S lv n  Przemoc Francuzka w czasie 
fpokoynym początek Wzdęła; przez

wysoko p o s t ą p *  mszczę po t r u s t e e L
p o d p is a n y c h ^  P ie r n a t  by łb  *

mocy Ministrów zaradzić złemu; dobry
c u boleWać nad tśtń  powinien . Są ledn k

polityczne  okoliczności, łrtótych Parlamen o
S b iaJ lS ^ ie  nie godzi; te  wyciągaią koniecznie,
. ż e b y ś ™  wielką na Kądzie i morzu potęgą mie-
? r  G d i  by kto chciał Ministrów zniewolić do
obiawienia kraiowi fzkodliwego, ustąpiłbym *»- 
oDiaw . Te lednak uwagi me

• c b  n i e  lest d o s y ć  według - .
? ■  L i ,  . ’ i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  g r o ż ą c e  Q y -  
k r a i o w y c h , z e  W p r a w d z i e ;  l fecz  P a r l a m e n t
c z y ż n i e  i a  ■ • j a k i n i  f p o s b b e n i  o d w r ó c o n e  
w i e d z i e ć  p ° .  ’ ■ o ś w i a d c z o n o ,  i a k  d ł u g o
b ę d z i e ;  «  * J W n t t  t t f & t ,  d o  c z a s u  p b -
s t r a s z n ą  p o t ę g ą  ■ y  |  . o n a  d u m n e  z a m i a -
n i ż e h i a  F r a n c y  i , a l b o t e z  g  y

■Ot r » r » « p » “  i S  « i U  m ,  «« •a lb o te i  nego y |  , m l o | l i e 4  P a ro w ie :
s p r z e ć  t r z e b a .  ■ , „ t » n u i a c  - n i k o m u  w i e r n o -  
„  W  t a k i m  s t a n i e  !  m
ś c i ą  i  p r z y w i ą z a n i e m  d c > k o r o n y  » ■ ** w
g n ą c  W i d z i e ć  n a s z  n a r ó d  » k  n a y p  ę  *  . 
o b r o n n y m  s t a n i e  ,  p r z e z  w z g l ą d  ń a  ^ e b e z P  ^  
c z e ń A W o  o c z e w i s t e ,  c h c i e l i b y ś m y  ^ a ż e b y  n a  
M o n a r c h a  r ó w s i e  z a u f a ł  P a r l a m e n t ó w  ,  g

p r z o d k o w i e  n a s z y m  u f a l i .  , ,

i  Paryża 6. S tybiM ii.

11 , 0 . ,  «, d o p o i n i e n t i e  n t ó f r c d y  « »  T o > * » -ni, 7% » . M w  Ł . » ~
Części Biśkupstwa Eichstadt . Alehtor n.
S k f  w  z a m i a n ę  m i e ć  j ^ 8 « £ .
M o r i m b e r g ę  •
n i e  p o z w o l i  K o n t ó f  J n c ą o  ^  0 b y v ł a t e l d

F t a n k  f o r t u  o d  L i a Ż n i  u - o u u  m w o W e n ^  p o s j ^

1*. S »  c u d z o z i e m c ó w . .  -  S e n a t  n « , i s a ł  w y r o k  
B e d z i e  S e t f a t ó r y a  g d z u  .. w n k  l e s t  

p a m i ę t n y  . d o c h o d u  w  d o b r a c h  n a -
t r y b u n a ł  * P P e l  ® 3j  ^ ’ ^  W s z y s t k i e  d o -
r o d o w y c h  o d  a  m i e s z k a ć  p o W i ń n J
z y w ó t i i i e .  S e n a t o r  p e i ń i c  b ę o ą
p r z y n ^ y m ń i e y  c o r o  3  K  'n  p o r u c Z o n e ,  
n a d z W y c Z a y n e  z l e c e n i a  o u  r  f

t  & ’ * ¥ < * &

b ę d z i e  n a  w y  ^  w  d r u g a  p o ł o w a
w  r .  B r t e y  n  P  r  ^ a M ’ S e A a t  m i e ć  b ę d z i e  

K» n - Cl e « a  i  P o d f f e f b i e g o  z  g r o n a  
t w o i e g ó  w z i ę t y c h ; -  K o n s u t  i c h  W y z n a c z a  n a  l a t  
ó J  P r e t o r ó w  i e  z a t r u d n i ą  s i ę  p t r a ą ą  S e n a t u ,  p o ­
r z ą d k i e m ,  o t r z y m y w a n i e m  p a ł a c u ,  o g r o d o w ,  
c e r e m o n i a ł e m  . D o  K a n d e r Z , . . - n s  U  z ą  a t c h i w a  ,  
f, h l i o t e k a  g a l e r y  a  o b r a z o w ,  m u f c ą l e ;  o n  o b r o n - ą  
b e d z i ó  ^ ł a l i o s c i  S e n a t u  i  ć d ł o ś c n  S e n a t o r y b  
P o d s k a r b i  w y b i e f a  d o c h o d y  ,  .1 w y d a i e  ,  ■■
S s z e l k i f ^ r z c b y  S e n a t u  w y z n a ,  za  M  m c z n  e  
J  m d l i o n y  z  d o c h o d u  l e ś n e g o ;  m i R j ^ n  z  d o b f  
n a r o d o w y c h  w  D e p a r t a m e n t a c h  o d  F i e m i b ć  o*  

d e r w a n y c h  i  P i e m o n c i e .

przyszły fmutne r -p p o r ta  z ^  D om ingo.
Mie zprawdziły się .pcwmsci 
fi rurielskie ó porażce woysk Frau-uzkich , z w y  
cieztwie Murzynów , kapitulacyi Generała L e ­
clerc z buntownikami; lecz leżeli prawdą lest,  
ze naród tracący  obywaTsln zacnego r ^
nego trac i więcey mz gdyby czę.ć dzier W
„ y c y r f y c k  p o « » l l l a a * i  Wi.lWch
sem odzyskać c z e T o ^  mówić może-
byw a n ienadgrodzoną częst t f i c U rc  ż y ć

* 1  T,r  S i U .  P « »  P refek t
p rzes ta ł ,  do żo łn ierzy i nnesz-
osady, D aule  ^  nas- ,,vrJyftk ich . G e-
ne ra ł°Jń  chef G enera ł Kapitan Leclerc w y p ła ­
c i ł  d ł u g  śmiertelności , chorobą pe rw a n y  m eu-  
c,ł d tu g  s^ ; e. wiecie lat fwoich , zwycięzca W
b itw a c h ,  mądry w radzie, był 
daw cą  wielkim . Pow ażny  bez  p y .n y ,  w P ^  
ły  bez ch luby ; w gruncie  f e r e  
ludzki, litfości pe en t ^ s i e g ł z m , ^

iia\śrie'nia k r a i o w i  u h u u u w ^ v , « . n r  ^ .
 ̂ <7 radv Mooarsz'ey. n  ^ ' ag l . l i to śc i  peien i n n i o s i o ^ m ,

Wstrzymały 5 Parów od zaniesienik protestacyi.  ;

T J J l l  z  i e c o  z g o n u  r o k o s z a n i e  k t ó r y c hP r ż e ł o i y ^ s z y ,  że K onstytucya zabrariia da- 
wać koronie fubśidiów , gdy m e wre Parlament 

/ '  notrzeby narodu, tćm bardziey woynę 
v ł  i l  mieć fpodzmwaią się Ministrowie, 

* S o  V£ Z  ^ t ? n i ^  d ^ ą d ^ g w a ł c c h i e m e  

bvł< • że Ministrowie zapytani na co pie ę -Y 
p o t rz e b u ią ,  odesłali Parlametit <łb ^ladoińoabi

EjiTPacii r
•i • - 7 le co  Z g o n u  rokoszan ie  k tórych '

5ze. G e n e ra ł  Rochambeau m ieysce  zastąpi O  

czyścił P ° ^ dn,7 eG Jne S h°n ad  frTĄo
* * * * * *  * * *



nowego znaydziecie z w y c ię z tw o .  Spokoyni ô  
fcy watele, łą- zcie z nim ferca, um ysły , chęci i 
siłę; znacie go od lat wielu ; uwielbialiście nie  
i ś i  powodzenie oręża iego, i ieszcze nie raz 
hwielbiać będziecie .  Pamiętaycie wszySóy , że 
Jednćść silnemi nas czyn i ; tym jedynie fposo- 
betn uczc ić  możemy pamiątkę rycerza ukocha­
nego , ieśli postępować będziecie ,  lak gdyby na 
was patrzał i ż y ł  iesźcze z wami Rząd Frań- 
cuzjti o was tro sk l iw y , nigdy nie opuści te y  
osady.

Generał Boyer S ze f  Sztabu pisał do Mini­
stra morskiego z Capi Umarł Generał en chef; 
armia w nim strąciła O yca trosKli#ego d chwa­
łę 1 p o w sz e c h n i  fzczęśliwość j osada rżądoę, 
który n atem  zakładał ambicyń , ażeby naybar- 
dziey kwitneła. Przed skonaniem wezwał mnie 
i  wolę obiaW$ bstatnią . Armia po nim żałobę  
wzięła. S . Domingo przez czas bardzo d ługi  
Ópłakiwać będzie Administratora fprąwiedliwegO. 
W  obecności Śzefa Brygady N ótberyood, S zw e­
da , rozkazał mnie w ysiać  okręt dó Generała 
Jłoćhimbeau, ż Wezwaniem do ua^wyższey koru- 
ińeridy po Twóiey śm ierc i;  Generałowi Watriri 
jażSno rządzić na zichodzie i południu; innym  
Wodzom inne obowiązki przepisał —• Wnęt.rzno 
Ści Generała Leclerc ńa, okręcie SwiftsUre do 
E uropy  przewiezione. Lekarze przy łączy li  ob­
szerne opisanie choroby i fposobów użytych  
dę leczenisj te godne b y ły b y  wspomnienia gdy­
by skutek miały pomyślny.

W ezera Institutum narodowe miało audy- 
en cyą  u Konsula. P rezyd u iąćy  Morigez: O by­
watelu, rzekł, zkładamy w ręku tw oich  pamię­
tników  t.a^zyćh część czwartą, i niektóre inne 
dzieła. Dopełniamy obowiązek prawem przepi­
sany; ie'tirtny , nie mniey św ięty , klory na insti- 
tńtum w łoży ła  wdzięczność. Oświadczamy,, p o ­
dziękowanie za opiekę nad naukami rządową; 
staramy się  Zasłużyć na nią przez nieustanne i 
p o ży teczn e  prace dla świata. S ą  w dz ciach 
fzozęśliwe w iek i,  którym przyzwoicie dać może 
my imie leczących  klęski zadane plemieniu ludz­
kiemu . Te długim wprawdzie czasów ivymia- 
rćm przedzielone od siebie, cieszą śmiertelnych, 
podnoszą upadłe nauki i kunsztu , goią zadane 
rany, które w oyna domowa lub fanatyzm zwykł 
otwierać . Wiek Periclesa b y ł  naypierwsży;  
G re c y !  famey p r z y św ie c a ł , W iek Augusta za­
g ładził pamięć mordów Oćłayiana; Karol Wielki 
tw órca  trzeciego wieku z żalem przewidział  
blizki upadek dzieła fwego . M edićeuszow ie ,  
L eo  i o ,  Franciszek I. zaczęli- wiek ieszcze no- 
w y , ten światłość rzucił  pocałey Europie. Na  
ostatek Ludwik 14 u w ień czy ł  fwoie skronie 
w ieńcem  niesmiertelney chw ały , przez ty lu  Za­
cn y ch  mężów zplecionym.

Szczęśliwsi od O yców  i naddziadów na­
szych! Nam zaiaśniał wiek nowy, co ma straty  
poniesione nadgrodzić O yrzeźnie  . Twprca o- 
n ego , rycerz, równie wielki, lei i  od Bróla fecjSę 
śliw szy , dzieło  orężem zaczęte w poKoiu dhko- 
n’a, i ugruntuje ńa kiin&zta h 1 naukach leszcze  
nie  stanął monument potomności podać niaiący 
pamiatkę zw ycięzfw a odniesionego y: .Marengo;' 
a iużeś się zatrudniał przy wróceniem* U niw ersy­
t e tu  zgaszonego, który b y ł  z naysławnieyszyoh  
ifeden ( P a w i is k iy  D ziś pisząc prawa i usta w y  
natodowi wielkiemu, stawisz pośród onego ucZo- 
riy h, literatów, i artystów. Czemuż ię nie g o ­
dzi ludziom zasyłać do T w órcy  pbożb niezwy­
kłych zatęm i. którzy nam wrócili' pókóy i  na- 
dzieię . dow iedzielibyśm y w szyses  .• N iech  
A utor wieku n o w e g o ,  zaszczyt Franoyi i po­
ciecha , ży ie  póki dzieło  iego nieśmiertelne 
trwać będzie.

Od g ra n ic  Szw aycarskich  2■ S tyczn ia .

S łychać iż Agent Angie lsk i Mbore 
iadąc do Hollandyi miał w drodze rozmowę z Jofi- 
sone.n który p r z y b y ł  do Consiancyi,'gdzie  jesz- 
dze bawi kilku naszych eruigrautów . • Wsżystr  
S #  drogi Szwajcarskie fą okryte artyllóryą i

wozami artimunicyi, które zewsząd prowadź c  
kazano do kraiu Vaud, z S. Gall, Zurięh, Solo* 
thurn w szystko iuż przew ieziono d o Y v e r d o t ,  
cokolwiek oręża i prochu w  drodze zginęło. 
Generał N e y  rozstawił teraz gęąte straże dla 
bezpieczeństwa pp gościńcach . Utrzymuie się 
p o g ł o s k a  0  przyłączeniu Cantonów Lernan 1 
Basel do F ra n cy i; za dowod biorą niektórzy, 
że do p ierwszego broń zwoziemy z całych  
Szwaycarów; z Basel nic nie w yw ieziono W  
Zurich Generał Barbou o św ia d c z y ł ,  że na za­
szłe w Paryżu przełożenia odpowiedział Mini­
ster wojenny, ażeby odtąd Francuzcy Officye- 
rowie żyli z żołdu własnego ; kray nic dawać 
będzie; co dawał znaczną fummę Wynosiło.

Dokończenie o rxadx ie  Szivdycarskim .

Uri religii Katolickiey. Władza naywyżfza  
W żiażdaeh Walnych; g ł o s  t u  miał każdy męż­
czyzna iÓ.'letni; w ł a d z a  W y k o n a w c z a  w radzie 
ź 60. osoh po całym Cantonie wybranych pod  
prezyclencyą Landammana.

S ch w itż  religii Katolickiey; tu  Konstytu-  
cya i rząd iak w Uri.

TJnterwal.i religii Katolickiey. D zie l i ł  się 
nó -dwie doliny; władza, haywyżfza w ziazdach 
■walnych; każda dolina rząd miała oddzielny^ Lan­
dammana i radę od gfmntf wybraną do. jnte* 
refsów wnętrznych; do postronnych 5pyła* ruda 
powtzechiia z Administratorów obu dolin zło­
żona.

Z u g  religii Katolickiey. Władza naywyż­
fza w ziazdach; do których wchodzili m ę żczy ­
źni od lat i6 , , miefzczanie s to łeczn i,  i obywate­
le po części' Cantonowi; wykonawcza przy 40. 
Senatorach, rej. mieyskich, 27. wieyskich, pod  
prezydencyą Ammana. którpgo wybierano koleią  
z 5 powiatów na które kray był podzielony;  
miasto Z u g  dwa w sobie zawierało. Nadto ie- 
fzeże stolica miała Naczelnika i radę osobną, 
Canton swoią.

Glaris religii Kato’ickiey i reformowaney. 
Władza naywyżiza iak W Uri; v ykonawcza przy  
60. Senatorach pod prezydeneys  Landammana i 
Sfcatli.aitera wybranych z liczby obywatelstwa  
Cantonu.

Basel religii r e f o r m o w a n e y .  .Władża* n a y ­
wyżfza w fa d z ie ' w iękfzey i mnieyfzey połą­
czonych  pod prezydencką 2*. BMfmistrźów i 
dwóch' Trybunów; o' sob ogułem w o b u  2^0. w y ­
branych z fg .  pokoleń czy li  bractw s t o l i c y ca­
ły C a n t o n  p o d d a n y .

Friburg Katolickiey religii. AUładza nay-, 
wyżfza w kilku familiach. Rząd zkładał się 3 
radv 200. mężów. 2 Avoyers z .22. Konsyliarza- 
rrii formowali radę mriieyfzą. UptzyWileiowanyoń, 
familii by ło  yr. dzieliły  się na t2. pokoleń ; z 
nich tylkó wybierać możno było urzędników, 
fźąd ców , prawodawców.

Solotliurn religii Katolickiey. Władza ńay- 
wyżfza w Zadzie ze 101. osob pod prezyden. yą  
jednego ze dwóch A voyers  koleią; (obierali mię* 
fz^zanie na i r .  pokoleń podzielenr, oprócz tych  
nikt do urzędu przyjść nie mógł. Qbydw.a A voyers  
i 3. osoby z każdego pokolenia źkładały radę 
mnieyfzą; ta jedynie do Administracji k iaiowey  
należała.

Schaffhauśen relig ii jreformowanęy. S tc ii-  
c* kraiem rządziła. Władza nay w yżfza w radzi©, 
pow fzechney  z .g ip  mężów; dwąy . Burmistrze 
koleią przódkowali. MiefzcZanie jedyni Elekto­
rowie dzielili się na n"a. pokolęń; połowa’ Uzla-7 
checkich. Z  tey rady wybierano mnieyfzą ż  
osób 25.

Ajopcnzell religii KatolicVjhy i yeformpwt*” 
ney. Cahtoń dzielił si|'. ńa: dwife części;'



l i o y  i  P r o t e s t a n c i  o s o b n e  m i e w a l i  z i a z d y  w a l n e ,  
g d z i e  l u d  o b i e r a ł  L a n d a m m a o ó w  i  o s o b y  d o  w * a -  
d z y  w y k o n a w c z e j .

D a w f z y  k r ó t k i e  o p i s a n i e  d a w n e g o  r z ą d u
S z w a y c a r ó w ,  p r z y ł ą c z a m y  n a s t ę p u j ą c e  u w a g i .  
R P t a  w  m i e ś c i e  n a d m o r s k i e m  z a w a r t a ,  m o ż e  p a ­
n o w a ć  o k o l i c o m ,  p o n i e w a ż  h a n d e l  d o s t a r c z a  p o ­
t r z e b o m  i e g o ,  d o s t a t k i  p o m n a ż a  i  d a i e  s p o s o b ­
n o ś ć  u t r z y m a n i a  k r a i u  b l i z k i e g o  w  p o d l e g ł o ś c i .  
G d y  g r u n t a  w f z y s t k i e  n a l e ż ą  d o  P a n ó w ,  a  r o l ­
n i c y  s ą  n i e w o l n i k a m i ,  w t e n c z a s  m i a s t o  p i e r w -  
f z y c h  s i e d l i s k o  m o ż e  w s i o m  r o z k a z y w a ć ,  a  b o ­
g a t s i  m i e f z c z a n i e  p o w o l i  w n i d ą  d *  r z ą d u .  A l e  
g d y  i u ż  r o l n i c y  z o s t a i ą  w ł a ś c i c i e l a f n i  g r u n t o -  
w e r a i ;  p r z e z  t o  s a m o  w o i n e m i  b y ć  m u f z ą ,  t a m  
j e ś l i  k u p i e c  n a y m n i e y f z y  w p ł y w a  d o  u d z i a ł u  n a y -  
w y ż f z e y  w ł a d z y ,  n i e p o d o b n e  o d e p c h n ą ć  o d  n i e y  
r o l n i k a  b o g a t e g o .  A r y s t o k r a c y a  m i e y s k a  z  r o z u ­
m e m  s i ę  n i e  z g a d z a ;  i e s t  t o  l a k a ś  d y s t y n k o y a  w  
n i k c z e m n o ś c i  s a m e y .  K t ó ż  d z i ś  m o ż e  p r e t e n d o ­
w a ć ,  a ż e b y  c e c h  p i e k a r s k i  l u b  i n n y  p a n o w a ł  r o l ­
n i k o m  i  m ł y n a r z o m ?  C i  o w f z e t n  p i e r w f z y c h  m o ­
g l i b y  z a  p o d d a n y c h  p o l i c z y ć ,  p o n i e w a ż  i m  s p o -  
■ o b  d o  ż y c i a  d a i ą .

R eszta  późni ey.

D l a  r o z m a i t y c h  p r z e s z k ó d ,  l i c y t a c j a  m u ­

r ó w  30 X c i a  D o m i n i k a  R a d z i w i ł ł a  P o d k o m o -  

r z y c a  L i t t :  n i e  m o ż e  b y d i  o d b y w a n ą  w  t e r m i ­

n i e  d a w n i e y  G a z e t a m i  o g ł o s z o n y m ,  a l e  o d k ł a d a  

s i ę  z a t e m  n a  d z i e ń  3 0 .  J a n u a r y i  r o k u  t e r a z n :

W  M a g a z y n i e  J P .  B i e t s c h a  z n a y d u i ą  s i ę  

k s i ą ż k i  P o l s k i e  n o w o  z p r o w a d z o n e  w  r o z m a i ­

t y m  g a t u n k u  ; t a m ż e  p r z y i m u i e  s i ę  p r e n u m e r a t a  

sra d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m  .• Z b i ó r  p r z e d n i e y s z y c h  

p i s a r z ó w  P o l s k i c h  d r u k u i ą c e  s i ę  w  W a r s z a w i e *  

k t ó r e g o  c z ę ś ć  p i e r w s z a  w k r ó t c e  m a  w y n i ś ć  z  

p o d  p r a s s y ;  c e n a  c z e r :  z ł ł :  5* ..

S ą d  T a x a t o r s k o  -  E x d y w i z o r s k i  m a i ą t k u  
S z l a c h e t n e g o  K o n s t a n t e g o  L e w a n d o w s k i e g o  D e ­
k r e t e m  R e m i s s y i n y m  S ą d u  G ł ó w n e g o  L i t t :  w  
R o k u  t e r a ż n i e y s z y m  1 8 0 a  J u l i i  1 4 .  d n i a  z a p a ­
d ł y m ,  w y z n a c z o n y  s t o s o w n i e  d o  r e g u ł  t y m ż a  
D e k r e t e m  p r z e p i s a n y c h ,  z n a y d u i ^ c  p o t r z e b ę  o b ­
w i e s z c z e n i a  w s z y s t k i c h  D e b i t o r o w  1 K r e d y t o -  
r ó w  p o m i e n i o n e g o  J P  L e w a n d o w s k i e g o ,  a ż e b y  
p i e r w s i  n a  o d p o w i e d ź  s t o s o w n y c h  p r z e z  J P a n a  
L e w a n d o w s k i e g o  p r e t e n s y ó w  s u m m o w y c h ,  a  d r u ­
d z y  d o  d o w o d u  s w o i c h  n a l e ż n o ś c i o w ,  p r z e d  t e n  
4 e  S ą d  T a x a t o r s k o  - E x d y w i z o r s k i  s t a w i l i  s i tP  
p r z e z  n i n i e y s z ą  p u b l i k a t ę .  M i a n o w i c i e :  W  J P .
L e o n a  B o r o w s k i e g o ,  o d  k t ó r e g o  z ł :  1 3 4 3  — W J P .  
D o w i a t a  P r e z y d e n t a  Z i e m :  S z a w e l s k i e g o ,  o d
k t ó r e g o  z ł :  4 0 7  —  W  Z a b y  S ę d z i e g o  B r a s ł a w  
o d  k t ó r e g o  z ł ł :  6 4 . —  W .  P a ł a s z e w s k i e g o  R e g e n ­
t a  B r a s ł :  o d  k t ó r e g o  z ł ł :  1 0 9 -  —  B y  m s z y
b o ź n e g o  o d  k t ó r e g o  z ł ł :  2 2 4 .  —  W .  J a c k a  P a -

p r o c k i e g o ,  o d  k t ó r e g o  z ł ł :  3 0 9 .  —  W .  K u l e s z y

Ł o w c z e g o  X X -  R a d z i w i ł ł ó w  o d  k t ó r e g o  z ł :  3 0 .

—  W .  K a r o l a  B o h d a n o w i c z a  o d  k t ó r e g o  z ł :  2 0 2 .

—  J P .  N i e n a r t o w i c z a  S z a t n e g o  J W .  S t a r o s t y  

K o w i e n :  o d  k t ó r e g o  z ł ł :  2 0 0 .  —  W -  B y l i ń s k i e g o  

R o t m :  o d  k t ó r e g o  z ł ł :  1 3 0 .  —  W .  N o r w i c k i e g o  

b y  w :  P o d :  o d  k t ó r e g o  z ł ł :  1 6 8  —  W .  B o b i ń s k i e ­

g o  Ł ó w ' :  X X .  R a d z i w i ł ł ó w  o d  k t ó r e g o  z ł ł :  g a .

—  W .  O l ę s k a  S z a m .  o d  k t ó r e y  z ł ł :  1 2 0 .  W .  

R a c z y ń s k i e g o  C h o r ą ż e g o  o d  k t ó r e g o  z ł :  4 9 .  —  

W .  S z m y g i e l s k i e g o  R o t m ;  o d  k t ó r e g o  z ł :  2 8 -  —- 

W .  W i d a k o w s k i e g o  K o m m i s s a :  J W W .  P l a t e r ó w ,  

o d  k t ó r e g o  z ł ł :  8 6 .  — 1 M i r b a c h a  K o n s y l :  o d  k t ó ­

r e g o  z ł ł :  4 4 7 . — W .  G r u z e t y s k i e g o  G e n e f a ł a o d  

k t ó r e g o  z ł ł :  2 4 0 ,  —  S u k c e s o r ó w  z e z e ł e g o  P i e ­

t r a  T o w i a ń s k i e g o  H o r o d :  W i l e u :  o d  którego z ł :  

1 1 2 3 .  —  W .  R o p e y k i  o d  k t ó r e g o  z ł :  2 3 4 -  —  J a ­

n a  K a r u l k i e w i c z a  K u p c a  o d  k t ó r e g o  z ł ł :  6 3 6 .  —  

S t a r o z a k o n n e g o  M a r k a  M o y ż e s z o w i c a a  c z y l i  R a -  

b i n o w i c z a  l u b  R u b i n o w i c z a  o d  k t ó r e g o  z ł ł :  3 0 0 .  

S t a r o z a k :  P e y s a c h a  J a n k i e l o w i c z a  o d  k t ó r e g o ^  z ł ł ;  

2 0 0 .  —  T e n ż e  J P .  L e w a n d o w s k i  n a l e ż n o ś ć  s o ­

b i e  b y ć  m i e n i ,  n i e m n i e y  K r e d y t o r ó w  z  j a k o w e ­

g o  k o l w i e k  b ą d ź  ź r z ó d ł a  p r e t e n t y e  d o  m a i ą t k u .

J P .  L e w a n d o w s k i e g o  m i e ć  m o g ą c y c h  o b w i e z s -  
e z a i ą c ,  a ż e b y  i e d n i  k u  o d p o w i e d z i  n a  s t o s e i y n *

p r z e z  J P ,  L e w a n d o w s k i e g o  s u m m o w n e  p r e t e n s y e ,

a  d r u d z y  k u  d o w o d o w ł  s w o i c h  n a l e ż n o ś c i o w

p r z e d  t e n ż e  S ą d  T a x a t o r s k o  * E x d y w i z o r s k i  w

M i e ś c i e  W i l n i e  w  K a m i e n i c y  A d a m k o w i c z a  p o d

N r e m  1 0 4 .  s y t u o w a n y m  n a  d z i e ń  1 5 .  ] u n i i  r o k u .

p r z y s z ł e g o  1 8 0 3 .  z  p o t r z e b n e m i  d o w o d a m i ,  s a m i  
p r z e z  s i ę  l u b  p r z e z  u m o c o w a n y c h  p r a w n i e  P l e »  
n i p o t e n t ó w  n i e u c h y b m e  s t a w i l i  s i ę ,  z a r a z e m  s ę  
o s t r z e g a ,  i ż  w  p r z y p a d k u  n i e s t a w a n i a  k t ó r e y i  
k o l  w i e k  s t r o n y  S ą d  T a x a t :  E x d y w :  r e g u ł y  D e ­
k r e t e m  S ą d u  G ł ł :  L i t ! : p r z e p i s a n e ,  c h o o i a ż b y  
w  n i e ś t a n n o ś c i  s t r o n  w y r o k  s w ó y  o c z e w i s t y  
a t n o w i ć  b ę d z i e .

F r a n c u z  p r z y b y ł y  n i e d a w n o  z  P a r y ż a  d o  

t u t e j s z e g o  m i a s t a ;  f z u k a  m i e y s c a  z a  G u w e r n e r a ,  

p r ó c z  i ę z y k a  r o d o w i t e g o  m ó w i  t e ż  p o  N i e ­

m i e c k u  p o s i a d a  t e ż  i n n e  t a l e n t a  p o t r z e b n e *  d o  

e d u k a c j i ,  k t o b y  c h c i a ł  o  n i m  p o w z i ą ć  w i a d o ­

m o ś ć  n i e c h  r a c z y  z g ł o s i ć  s i ę  d o  W J P .  L u d w i g a *  

W  k o r p u s i e  K a d e t ó w  K a p i t a n a  i  I n s p e k t o r a .

L e o p o l d  L i p n i c k i  A d w o k a t  S ą d u  G ł ł :  L i t .  

o d d a l a i ą c  s i ę  z  W i l n a  w  G u b e r n i ą  L i t c w s k o -  

G r o d z i e n :  a b y  z a s p o k o i ł  t r o s k l i w o ś ć  A k t o r ó w ,  

k t ó r y c h  i n t e r e B i a  b y ł y  o n e m u  p o l e c o n e ,  m a  h o ­

n o r  d o n i e ś ć ,  ż e  u p r o s i ł  d o  z a s t ę p s t w a  A d w o k a ­

t ó w  W W .  L i p n i c k i e g o  P o d s t :  M i k u l i c z a  K r a y :  

B i a ł o b ł o c k i e g o  R e g e n t a  i  W a s i l e w s k i e g o  R e g e n ­

t a ;  a p a p i e r y  o d d a ł  n a  r ę c e  W W .  B a r t n o w s k i e -  

g o  S z a m b :  Z a l e s k i e g o  D w o r z :  i  Ł a w c e w t c z a  

S k a r b .  P l e n i p o t e n c y e  p r z y  S ą d z i e  G ł ł :  u t r z y ­

m u j ą c y c h  d o  k t ó r y c h  a k t o r o w i e  u d a ć  s i ę  r a c z ą .

O p u f z c z o n e  i  w  r u i n ę  p o d a n e ,  p r z e z  O b y ­

w a t e l i ,  w  ś r z o d k u  m i a s t a  W i l n a  i p o  p r z e d m i e ś c i a c h  

P o f s e s y e ,  z m u f z a i ą  M a g i s t r a t  W i l e ń :  ,  d o  w y d a n i a  

p r z e z  n i n i e y f z ą  p u b l i k a c y ą  o s t r z e ż e u i e :  ż e  g d y  

P r a w e m  K o n s t :  1 7 6 4 .  R u  p o s t a n o w i o n y m  j e s t j a b y  

P o f s e s y e  w  m i e ś c i e  W i l n i e  b ę d ą c e ,  r u i n i e  p o d a n e ,  

z a  n i e p r z y s t ą p i e n i e m  p r z e z  A k t o r ó w ,  d o  n a l e ż n e /  

o n y c h  r e p a r a c y i ,  p r z e z  m i a s t o  p l u s  o f f e r e n t i  b y ­

ł y  s p r z e d a w a n e ;  d l a  t e g o  M a g i s t r a t ,  w  e x e k u -  

c y ą  t e g o  t e g o  p r a w a  ,  o g u l n i e  w f z y s t k i c h  m a j ą ­

c y c h  w  t y r a  m i e ś c i e  i  n a  p r z e d m i e ś c i a c h  P a ­

ł a c e ,  K a m i e n i c e ,  D o m y  d r e w n i a n e  i  P ł a c e ; a  

p r z e z  o p i e f z a ł o j ć  r u i n i e  i  s p u s t o f z e n i u  p o z o ­

s t a w i o n e ;  a b y  n a y d a l e y  d o  u p ł y n i e n i a  r o k u ,  o d  

d a t y  n i n i e y f z a y  p u b l i k a c y i ,  s t a r a l i  s i ę  p o r u y n o -  

w a n e  z r e p a r o w a ć ,  a p u s t e  p l a c e  n a l e ż y c i e  z a ­

b u d o w a ć ;  o s t r z e g a .  W  p r z e c i w n y m  z a ś  z d a r z e ­

n i u ;  M a g i s t r a t  o g ł a f z a ,  i ż  w f z e l k i e  P o s e f s y e  

z r u y n o w a n e  ,  i  P l a c e  p u s t e ;  z a i ę t e  i  p r z e z  p u ­

b l i c z n ą  l i c y t a c y ą ,  w  s k u t e k  p r a w a  K o n s t :  1 6 4 7 . 
s p r z e d a w a n a  będą. z g o a .  J u l i i  i ,  dnie.


